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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w  druk. St. Gicszkowshiejjo.
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W YDZIAŁ DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego
Miasta Krakoura i  jego Okręgu

_ W  skutek wniesionej do siebie przez 
*]®iesakańców miasteczka Skały w Królestwie 
• olskiein ,  proźby o uwolnienie ich od opła- 
ty tergow ego, do której jako przybywający 
p  dni. targowe do M. Krakowa z artyku­
łami żyw ności, pociąganymi bywają. Se- 
Dat [■  względu na trudność prowadzenia po. ,  
ttaebnej w takim rasie kontrolli, postanowił 
m niejszym ,  uwolnić od opłaty w mowie bę- 

|łcej ,  nio tylko mieszkańców krajów gra- 
aieznych ,  ale równie i z Okręgu W . ;Vi. Kra- 

owa na chwilową sprzedaż z żywnościami
Pr*y bywający cli co do powszechnej wiadomo­
ści podaje.

Kraków d. 13 grudnia 1838 r.
.  I łltZ O ZO U S K I.
* rv  Nowakowski Sekretarz.

N ro 1727G.
O G Ł O SZE N IE .

T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Gdy doświadczenie przekonywa iż często­
kroć do depozytu sądowego składane byw a. 
ją  pieniądze w podwyższanij wartości przez 
co nielylko osoby na rzecz których są s k ł i -  
dane uszczerbek ponoszą ,  ale nadto i z  te­
go względu zachodzą niedogodności,  iż rkad- 
Lo kiedy załączoną bywa przez strony kon- 
sygnacya któraby obejmowała gatunki skła­
danych monet, przeto Trybunał postępując 
yv myśl nrt. 78 ustawy urządzającej sądo­
wnictwo z roku 1S33, podaje do powszechnej 
wiadomości:

1) Z  o pieniądze do depozytu sądowego 
składane ,  jedynie według taryffy kursu  ̂ e- 
niędzy srebrnych i złotych, przez Senat R zą ­
dzący pod dniem 22 listopada 1S17 rokn do 
Nru 3331 przez Dziennik Rządowy o g ło s io - 
on ć j, do depozytu sądowego przyjmowane 
będą.
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2) Ze każdy składający pieniądze do de­
pozytu sądow ego, winien w podaniu swojein 
wyszczególnić każdy gatunek monety, inaczej 
takowe do depozytu przyjęte niebędą.

3) Ze w monecie zdaukowanej nie wię 
Cej jak zip. dziesięć do depozytu sądowego 
złożone być m oże, wyjąwszy wypadek gdy­
by większa ilość tej monety przy opieczęto­
waniu lub inwentarzu znalezioną została.

W  Krakowie d. 13 grudnia 1838 r.
Zastępca Prezesa Sęd. Appell.

M . S o c z y ń s k i .
(Ir.) Sekr. Tryb. Librowski.

OBWIESZCZENIE.
W  dniu 21 grudnia 1838 roku o godzinie 

10 rannej w kancellaryi podpisanego komor­
nika sądowego przy ulicy Grodzkiej pod L . 
206 będącej, odbędzie się w drodze exeku* 
cyi publiczna licytacya, celem wydzierżawie­
nia domu wraz z gruntem na Grzegórzkach 
przy Krakowie w gminie II. M ogilskiej sy­
tuowanego pod L . 3 i 4, a to na lat trzy po­
czynając od dnia 1 stycznia 1839 roku p o ' 
S o b ie  idące. Chęć zatjm licytowania mają­
cy, zaopatrzeni w radium w kwocie zip. 25 
na czas i miejsce oznaczone zejść się racz>ą. 
Warunki licytacji każdego dnia w kuncella- 
ry i podpisanego komornika sądowego p r z e j -  
rzanenii być mogą.

Kraków d. 12 grudnia 1838.
(2r.) Karol Koisiewicz Kom . Sąd

Dnia 19 grudnia r. b. i dalszych, w ka­
mienicy potl L. 83 w Kazimierzu gminie Y I 
M . Krakowa stojącej w godzinach prawem

Erzepisanych, sprzedawaneuii bęrlą przez pu- 
liczną licytacją różne towary blauatne i 

Szniuklerskie jakoto: plócicnka angielskie,
wiedeńskie, raciniory, nankiny, kam izelki, 
chustki różnego gatunku tureckie, czerkaso- 
we tyftykowe, galony złote srebrne, szycho­
we oraz daszki, tasiemki, guziki i inne to­
wary kramarskie, w spadku po Esterze z 
Markusów lloeenzweigow ej pozostałe w po- 
siadauiu zastawnćui w handlu pod firmą M ei- 
8eU et Horowitz będące, za gotową srebrną 
monetę, a to wskutek ucIiWuly rady fainilij- 
ró j dnia 18 października 183S r. w sądzie 
Pokoju Okr. II. M. Krakowa zapadłej a d.
6  listopada 1838 r. N. GÓ90 przez Trybunał 
I . lnst. zatwierdzonej.

Kraków d. 10 grudnia 1838 r.
Marcin StrzelLicki. No tar, Publ.

Część Polityczna.
—  Kraków —

W  drukarni Stan. Gieszkowskiego wvszedł 
z pod prassy KALENDARZ ŚCIENNY‘ KRA­
KOWSKI na Rok 1839. Obejmujący: Nowy 
podział Wolnego Miasia Krakowa i jego  
Okręgu na Cyrkuły i Dystryktu. Lrocsysto- 
ści krajowe. Wykaz Państw Europejskich 
i t. d. Poczty przychodzące i odchodzące. 
Odległość miast główniejszych od Kralconu. 
Święta Żydowskie. Odmiany Xiężyca. Do­
stać go można w  tejże drukarni. Cena jedne­
go cxemplarza na papierze welinowym zip. ^

—  Petersburg 12 Listopada(3) Grud. —
Oto jest wcałości list z Moskwy, (z k tó­

rego wyciąg umieszczony był w ostatniej ga ­
zecie). —  »Cesarz jest z nami! O  jak  radosna 
te słowa dla nas, Moskwianów! My nieza- 
wsze mamy to szczęście, jak  wy, Petersbur- 
czycy; lecz za to o jakże cenić je  umiemy! 
lłozmaite przyczyny sprowadzają do Moskwy 
dobrych naszych carów: przyczyny te bywa­
ją  zawsze ważne, uroczyste. Kiedy cesarza 
u nas koronują s ię , my radośnie obchodzimy 
to święto. Błogosławiony Alexander zjaw ił 
się w Moskwie w smutnym i razem sławnym 
1S12 roku ; wtenczas dzieliliśmy troskę jeg o
0 ukochanej ojczyźnie. Przynieśliśmy ne O- 
fiarę siebie samych, dzieci nasze, krew, mie­
nie nasze. W szystko było rzucone pod sto- 
py jeg o  tronu, wszystko wtenczas nie naszą, 
lecz jeg o  było własnością. —  Pudobaro się 
Opatrznośoi dotknąć nas cholorą. Cesarz 
zjawił się w M oskw ie, juk  nnioł pocieszyciel
1 klęska ustala. —  Nigdy nie wyjdzie nam Z 
pamięci ten rok wiekopomny w którym Kos- 
sya uszczęśliwiona została przjścietn na świat 
pierworodnego cesarskiego pacholęcia. M os­
kwa pierwsza powitała uśmiech je g o  serde- 
cznemi okrzyki. Ona z duiną i zapałem po­
wtarzała: Następca urodził się u n o s , tak jn'? 
i Piotr W ielk i. Jednum słow em , każdo ce ­
sarskie tu zjawienie s ię , oznaczone zawsze 
by to drogim dla serc ruskich wypadkiem; oto 
f teraz wiemy że 17 października, J. C. W . 
\V. X iężniczka Mnrya Mikolajowna została 
zaręczona. W szyscy pałali żądzą oglądania jó j  
narzeczonego. Nie śmieliśmy pochlebiać so­
bie tak milą nadzieją : wszakże życzenia nasze 
Zostały spełnione. X ią żo  Leuclttenberg je s t  
w M oskwie! —  A kto mu towarzyszy* —  Nasz 
cesarz! —  Or pragnął dBĆ swój pierwiastko­
wej stolicy rękojmię swojej łaski. Zuledwo
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wrócony z dalekiej, nużącej podróży, zaledwo 
Wypocząwszy, on sani zjawia się wpośrod 
Has, sam ukazuje go naszym oczoin i mo- 
Wi: »Dobrzy Moskwianie! oto mój piąty
Syn, pokochajcie g o , on zasłuży na wasze 
przywiązanie.): K ogoż do głębi duszy nie
dotknie tak delikatna, ojcowska pieczołowi­
tość?' Wszystkie serca lecą ku młodemu xią - 
żęciu , wszyscy Ruscy policzają go już w po­
czet błogiej rodziny Romanowych. 1 jakża 
my, M oskwianie, nia mamy kochac tego , 
któremu będziemy winni radość zachowania 
W Rossyi ulubionej nam W . Xiężniczki? A l- 
boż nie wiemy jak serdecznie kocha ona o j ­
czyznę swoje i NN. rodziców? W  tych sło- 
Wach zawiera się rękojmia szczęścia tego 
Związku, owocu troskliwości najczulszego z 
Ojców. —  Trzeba być W M oskwie, ażeby 
pojąć powszechny zapal jej mieszkańców. 
My cioszemy się i chlubiemy, albowiem ro« 
zumiemy że cesarz, przybywszy sam z wy­
branym przez się narzeczonym, chciał, zetak 
puwiein, przyswoić golłossyi. O jak on m io­
dy, nadobny, udatny i uprzejmy! W szyst­
kich oczy zwrócone były na niego, kiedy 
Ezedł obok cesarza z pałacu do soboru W nie­
bowzięcia;. on widział kto jest strażą rus* 
‘ ego cara, widział jak lud cisnął się dokoła 
je g o , jak radosnemi witał go okrzykami, wi- 
dr.iałpowszechną nieudaną miłość i bezwątpie- 
nia był nią wzruszony i czułe pokochał no- 
Wą swoję ojczyznę, jak i ona~go ukochała. 
Cześć oddana przez niego krzyżowi św. który 
on ucałował zaraz po pomazańcu Pańskim , nie 
Mogła nie ściągnąć błogosławieństwa nie­
bios. Takie są owoce teraźniejszego zjawienia 
Etę Najjaśniejszego Pana w starożytnej jego 
stolicy; wspaniałe jego  serce hojnie wynagro­
dziło sobie za wyświadczoną nam laskę. —  
Powtórnie mieliśmy szczęście oglądać monar­
chę Wieczorem na teatrze. J. C. Mość nie 
byt jeszcze do Moskwy przybył, a już wszyst­
kie loże i miejsca byty rozebrane. Ani je* 
dna osoba więcej niemoglaby już się potnie- 
c*ć. Loże były zajęte przez osoby wyższe­

go towarzystwa, a pierwsze rzędy krzeseł 
przez jenerałów, senatorów i znakomitszych 
tutejszych urzędników. O wpół do ósmej 
zaczęło się przedstawienie opery: i Mogiła
As/iofda-» Cesarz wszedł do swej loży w po­
łowie pierwszego aktu. Jak opisać uczucia 
nasze w chwili ukazania się N. Pana i to­
warzyszącego ni u pięknego młodziana! W szys­
cy wstali i sztuka była przerwana powstają­
cym zewsząd okrzykiem: i>hurra!» Cesarz u - 
kłonił się —  i hurra powtórnie zagrzmiało. 
W  tej chwili były śpiewane na scenie chory 
te zostały zagłuszone powszechnym ok rzy ­
kiem: »Boze zachowaj Cara.* Orkiestra za­
grała ulubiony narodowy hymn, wszyscy o - 
becni słuchali go z rozrzewnieniem z oczami 
zwróconemi na cesarską łożę i kiedy powtór­
nie hymn narodowy zaśpiewano, N. Pan ra­
czył znowu powstać i z widocznein zadowo­
leniem przyjąć wynurzenie przywiązania ku 
nieinu mieszkańców M oskwy. — Ten w ie­
czór nia zatrze się nigdy w naszej pamięci; 
co było nazajutrz zrana w pałacu, na płaca 
i w soborze? Ry ł  ten sam Monarcha, i ci sa­
mi poddani.

—  Z  Wiednia 30 Listopada. —
Ugoda względem ustąpienia wojska fran- 

cuzkiego z Ankony, jeszcze na dniu 6 b. m. 
została potwierdzoną. W skutku tejże , Woj­
sko austryackie w W yższych W łoszech , zo ­
stające pod dowództwem jenerała Radeckie­
go będzie znacznie zmniejszone i na Etopie 
zupełnego pokoju postawione.

M ów ią , że podroż hospodara W oloszczy-^  
zny xięcia Ghiki d o T e rży szcz , została przed­
sięwzięta w celu zawarcia związków małżeń­
skich z pewną rozwiedzioną damą. X ią ża  
podróżuje pod przybranera nazwiskiem puł­
kownika Sandres; towarzyszy mu wołoski 
pułkownik Konstantyn Heresko.

Słychać, że układy rządu naszego z Por- 
tą otomańską względem przywrócenia dawne­
go łożyska Dunaju do żeg lu g i, a  mionowi-
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cie od Rassowy do KustendyU są bliskie u- 
kończenia; o pomyślnym wypadku tychże, nie 
W ą t p ią  tu wcale. Austrya b i e r z e  na s i e b i e  

Wykonanie tego ważnego dzieła, doczego po­
czyniono już nawet niektóre przygotowania.

W edług otrzymanych wiadomości z Trie­
stu , wypłynęli ztamtąd na statku parowym do 
Stambułu, doktorowie medycyny Neuner i 
Bernard, w towarzystwie aptekarza Hofma­
na; wszyscy przyjmują służbę u sułtana, za 
poprzednio uzyskanem pozwoleniem rządu 
tutejszego.

R O Z M A IT O Ś C I.
F Od czasu wojny domowej w  Hiszpanii, 
widać ]w Paryżu mnóstwo przekupników han- 
dlnjących sygarami. Spotkasz ich wszędzie 
na wszystkich ulicach pokątnych, na wszel­
kich rogach, przy wszystkich drzwiach tea­
tralnych, jest to jakby'wtargnieni<~ Golów do 
Galii. Idziesz spokojnie; nagle zachodzi cz ło ­
w iek ciemnego koloru twarzy zczarnemi prze- 
nikającemi oczami i włosami przesinarowane- 
mi olejem i pyta cię dyalektein zepsutem:» Panie 
chcesz sygara?« jakby zawołał: i>Pieniądze lub 
£ycie!« Kiedy przypadkiem napadnie cię ma­
nia oparzyć sobie palce takiem sygarkiem i 
odkupić pnkiecik ponuremu handlarzowi, o - 
pow ie ci do tego zwoją historię: Jest to Na- 
warczyk któremu nieprzyjaciele spalili zagro­
dę, udusili żonę i dzieci, skaleczy li jego sta­
rego o jca , i tylko byli tyle łaskawi, że d o ­
zw olili mu nciec. N ic mu nie zostało jak 
tylko płaszcz, koszula i wspomnienie o ojcu 
żonie i dzieciach; uciekł przez Pyrenee, aby 
gabinetowi francuzkiemu lepiej wyjaśnić spra­
wę hiszpańską. Teraz czeka na posluchanio 
a tymczasem dla utrzymania życia przednjo 
hiszpańskie sygura. Zwykle wzruszy cię ta­
k ą  historyą i zamiast jednego pakietu kupisz 
pięć. O! dobroduszny palaczu! Ten Nawar- 
czyk, tern męczennik wojny domowej, jest 
nikitu innym jak  tylko Jsynem bilaciarza w

Pale Roiul. Z natury obdarzony ciemnym 
kolorem twarzy i czarnemi oczami, niewie- 
dząc jak cały dzień przepędzić, wziął się do 
korzystnego handlu sygarami. Co rano ku­
puje półfonta najtańszego i najgorszego ty­
toniu, zwija go w trąbki, i opowiadając swnjo 
traiczne przypadki, przadaje je  licznym aim » 
torom.

Dnia 20 z. m. dama w Frank forcie narł 
Al. ubierając się przed lustrem, spostrzegła 
W niern, że pod łóżkiem leży ukryty jakiś 
człowiek. Nie zmięszana tym widokiem, spo­
kojnie wyszła, zamknęła drzwi i zawołała po­
mocy. Urzędnicy policyi aresztowali złodzieja 
który miał z sobą nabity pistolet.

Gdy komuś radzono, aby odbył żeglugę 
m orską, odpowiedział: Nigdy nie odbywam 
tego rodzaju podróży, okręt jest głupi, po­
nieważ ciągle porusza się; majtek jest bez 
rozumu ponieważ stosuje się do każdego wia- 
tru, woda nie jest mądrą ponieważ nigdzie 
niema spokojności, a wiatr jest arlekinem 
który wszędzie skacze.

r n z y j K c i iA L i  n o  k i u k o w a .

Od dnia 16 do dnia 17 Grudnia.
P& nanieuicz F ilip »!>., z P o la k i ; —  T lieinert /  

Łert I.ouit. p oru czn ik , a P ruzz; — Opcem an W ilh e lm , 
a H anow eru.

Wyjechali 3 Krakowa.
G oslkow ska liarn ., ilo P o lsk i; —  G periuau W łlh » ,  

d o  G a lic ji .

Doniesienie.
Podpizany uwiadamiam osoby chcące ko­

rzystać z lekcyi tuńców w moiin mieszkaniu 
przy ulicy Szewskiej pod Nro 349 na 1 pię* 
trze, że tylko ich przyjmować będę do dnia 
21 b. m. Każda osoba płacić będzie mie­
sięcznie zip. 18 i zaręczam ża jeszcze n a  ten 
karnawał mogą się nouczyć tańców toworzy- 
skich. J. Zieliński.


